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Piłsudski - Dmooski-Podereoos&i.
W  czasie wielkiej wojny świa­

towej trzej mężowie ze strony 
Polski wybili się na czoło naro­
du, oddając mu wielkie niespo­
żyte zasługi. Mężami tymi, k tó ­
rych nam pozazdrościć może 
każdy inny naród są — 
Józef Piłsudski, Roman Dmow­
ski i Ignacy Paderewski.

Zeby ocenić zasługi każdego 
z  nich zosobna, należy najpierw 
izolować się od wszelkiej u* 
przedzeń osobistych lub partyj­
nych i dopiero wtedy wartość 
ich stanie przed oczyma bez­
stronnego widza, w postaci rze­
czywistej. I tylk<j taki obser­
wator bezstronny ujrzv ich praw­
dziwą wielkość, przekona się 
że ta  wielka trójca to naprawdę 
mężowie Opatrznościowi Pol­
ski. Jeżeli zgodzimy się na 
powiedzenie, że historję robią 
ludzie, to niewątpliwie przede- 
wszystkiem ci trzej mężowie 
uczynili Polskę tem, czem jest 
obecnie — wielkiem państwem 
niepodległem, mocarstwem. ,

P erw szyz te j trójcy w praw­
dzie nie szedł w jednym sze­
regu z dwoma innymi, dwaj 
ostatni wprawdzie nie zawsze 
się z sobą zgadzali, ale dzia­
łalność wszystkich trzech uzu­
pełniała się wzajemnie i spla­
tała się w jedną całość. Jeśli 
sięgnąć po porównanie z dzie­
dziny życia organizmu ludzkiego, 
to role Piłsudskiego można okre­
ślić jako funkcję sił fizycznych, 
mięśniowych — stworzył memal 
z niczego siłę zbrojną państwa; 
rolę Dmowskiego, jako funkcję 
serca-uczucia.

Każdy z nich, rolę sobie 
przeznaczoną spełnia i spełniać

będzie nadal z calem poświęce­
niem, jeżeli tylko właśni rodacy 
nie będą im tego utrudniali. 
Gdyby konstytucja państwa pol­
skiego przewidywała władzę naj­
wyższą w trzech osobach, w 
takim właśnie tryumwiracie, 
sprawa już byłaby rozstrzygnię­
ta, bo nie byłoby w Polsce 
więcej mężów, którzyby na to 
bardzie] zasługiwali i bardziej 
bvli odpowiedni. Gdyby nie 
Dmowski i Paderewski, sprawa 
Polski niewątpliwie nie byłaby 
stanęła tak  wyraźnie na arenie 
międzynarodowej, nie znalazłaby 
się wśród 14 punktów Wilsona 
— gdyby nie popularność Pił­
sudskiego wśród młodzieży i ro ­
botników, gdyby nie zdecydo­
wana wola, władza, która „leża­
ła na bruku warszawskim" w 
dniu 11. listopada 1918r., rnoże- 
by dostała się w ręce wrogów 
Polski. Gdyby nie osobiste 
przymioty Paderewskiego, jak 
również jego popularność i po­
wszechne uznanie, jakiem się 
cieszył w Polsce, kto wie, czy 
przyszłoby do sklejenia gabine­
tu  w styczniu 1920 r., przepro­
wadzenia spokojnego wyborów 
i prawidłowego obradowania 
Sejmu.

Każdy więc z tej wielkiej 
trójcy ma swoje wielkie zasługi, 
których mu największy wróg 
odmówić nie może i każdy z 
nich ma jeszcze przed sobą po­
le do pracy dla Narodu i Oj­
czyzny. Paderewski chwilowo 
usunął się z zagonów ojczystych, 
bo za wiele włożono na jego 
barki obowiązków zbyt trud­
nych dla niego, którym podo­
łać nie mógł. Paderewski jest

wielkim obywatelem, jest wiel 
kim artystą, ale nie mógł być 
jednocześnie genialnym polity­
kiem, a tem mniej dobrym ad 
ministratorem. W  takich nad­
zwyczajnych czasach ;"być jed­
nocześnie ministrem spraw za 
granicznych, członkiem konfe­
rencji pokojowej i’ prezydentem  
min strów — to nieco za wiele. 
Dla tego musiał ustąpić — speł­
niwszy chlubnie to, czego moż­
na było od niego wymagać. 
Ale rola jego jeszcze nie skoń­
czona.

Czasowo ustąpił również z 
widowni Dmowski —  dla po­
ratowania zdrowia. Jak  słychać 
zdrowie i siły mu powróciły i 
znowu stanął przy warsztacie 
pracy publicznej.

Wszyscy, co nie są zaśle­
pieni zawiścią osobistą, lub par­
tyjną, a szczerze pragną dobra 
Polski, powinni się zgodzić na 
to, że powrotne zjawienie się 
Dmowskiego na arenie publicz­
nej w chwili obecnej jest ko­
niecznością pierwszorzędnego 
znaczenia. Góruje obecnie nad 
wszystkiemi innemi sprawami 
sprawa przyszłości kresów wscho- 

| dnich, sprawa ustalenia granic 
I na wschodzie.. Takie czy inne 
’ rozstrzygnięcie w tych spra­

wach, decydęwać będą o przy­
szłości Polski całej na długą 
metę. Od ^chwili zm artw ych­
wstania Polski nie było chwili 
poważniejszej, bardziej brze­
miennej w następstwa. Gdyby 
Polska w tej|„chwili miała tu 
mężów Opatrznościowych, na­
leżałoby każdego z nich zapy­
tać o zdanie, {powołać do rady. 
W  takiej właśnie 1 doniosłej 
chwili pozostawienie Dmowskie­
go na uboczu i niepowołanie 
go do rady, byłoby czemś 
wprost niezrozumiałem.

O co bowiem chodzi prze- 
dewszystkiem w tej chwili? W  
sprawie kresów wschodnich, 
odebranych Rosji krwią i wy­
siłkami naszej młodej armji, 
uwydatniają się dwa odrębne 
hasła: jedni chcą federacji,, dru­
dzy inkorporacji, czyli wciele­
nia albo inaczej aneksji. Pierw­
szy kierunek skupia się koło 
Belwederu, drugi kierunek po­
piera głównie narodowa demo­
kracja, a głównym wyobrazicie- 
lem tego kierunku ma być po­
dobno Dmowski. Lecz w rze­
czywistości ani Naczelnik Pań­
stwa nie jest tak  zdeklarowa­
nym zwolennikiem federacji, ani 
z drugiej strony Dmowski nie 
opowiedział się w czasie ostat­
nim bezwzględnie za kierunkiem 
drugim. Bądź co bądź społe­
czeństwo ma na tę  spi awę dwa 
poglądy: jednem okiem zezuje 
w stronę Piłsudskiego, drugiem 
w stronę Dmowskiego.

Od czasu 1905 r. w stosun­
ku Piłsudskiego do Dmowskie­
go zaszła olbrzymia zmiana. 
W ówczas stali na biegunowo 
przeciwnych stanowiskach. Pił­
sudski hył wtedy wyznawcą bez­
względnej walki z caratem przy 
użyciu m etod najbardziej rew o­
lucyjnych. Dmowski natomiast 
wyznawał program tak  zw. wal­
ki o prawo, walki miarkowanej 
różnymi ^względami, więc nie­
naruszania produkcji gospodar­
czej, niewywoływania walki klas

i walki bratobójczej wśród ro­
botników itd.

Dzisiaj chwila jest odmien­
na. Odmieniło się też stano­
wisko tych dwu mężów stanu. 
Piłsudski jako Naczelnik Pań­
stwa, jako naczelny wódz armji 
polskiej nie może już używać 
metod rewolucyjnych, bo musi 
dbać o spokój wewnętrzny pań­
stwa, o jego konsolidację. Tym 
aspiracjom natury ewolucyjnej 
hołduje niewątpliwie również i 
Dmowski, siłą więc rzeczy nas­
tąpić musiało między tymi dwo­
ma mężami zbliżenie ideowe, 
które zbiegiem czasu będzie się 
zwiększało.

I z pewnością niedaleką bę­
dzie chwila, gdy jobaj mężowie 
w których wszyscy widzieć mu­
szą przyszłość Polski, podadzą 
sobie ręce do wspólnej pracy. 
Je s t atoli pewna potęga, która 
oddawna zwalcza Dmowskiego 
i dalej zawzięcie zwalczać go 
będzie. Cóż to za potęga? Czy 
socjaliści? czy robotnicy wogó- 
le? a może zwolennicy mocarstw 
centralnych, enkaeniści? Ani ci 
ani tamci. Uprzedzenie klasy ro­
botniczej przeciw Dmowskiemu, 
nienawiść socjalistów, jakoteż 
enkaenistów — same przez się 
byłyby już wygasły do tego cza­
su, gdyby nie były podsycane 
przez — czyli, jak przyjęto na­
zywać ich w ostatnim czasie, 
anonimowe mocarstwo.

Tyle zamieszcza „Trybuna 
Polska".

Górnośląski przemysł 
górniczy.

II.
Napływ robotników^ niemiejsco- 

wycb na Górny SIąsk był bardzo 
przad wojną utrudniony ze względu 
na polityczna i geograficzna położę 
nia Śląska. Wadług apiau ludności z 
r. 1907 przaazło 98 proc, górników 
górnośląskich należało do ludności 
rdzannia polskie). Jait to rya cha­
rakterystyczny Górnego Śląska w 
przeciwieństwie do nadrsńiko - wait- 
falijakiego górnictwa, podwaliny ma­
cierzy goapodarczago śycia Niemiec, 
które ’zatrudnia zaledwie 64 prcc. 
ludności mie|acowe|. Resztą stanowią 
przybyaze głównie Polacy z Poznań 
skiego i Śląska, który wysyła tam 
nadmiar awe| t ludności. Gdy zjawia 
sią konieczność zasilania miejscowe­
go iywiolu robotniczego przez emi­
gracją, to napływają tu robotnicy z 
Królestwa, ala nigdy Niemcy z za­
chodu. Zarobki aą tu niższe, niś w 
okrągu Rebry 1 jak to wyjaśnimy po- 
niiej, mogą sią podnieść do właści­
wa! atopy jedynie priez odłączenie 
Śląska od Niemiec.

Górnictwo górnośląskie dźwiga 
niebywałe ciąźary prawne ze wzglą­
du na rozwiniąte to dotychczas formy 
własności prywatne|. Gdy wsządzie 
własność górnicza jest dostąpna dla 
każdego w postaci akcji przemysło­
wych, o tyle na Górnym Śląsku mag­
naci korzystają z tylu przywilejów i 
nawet ulg pcdatkowycb, śe  w wielu 
okręgach cierpi na tem rozwój gór 
nlctwa i koszta wytwórcze są w yso­
kie, Tak wysokich podatków, jak na 
Górnym Sląikn niema w całych 
Niemczech.

Na warunki zbytu składa sią war­
tość węgla, pojemność rynków zbyta, 
przewóz i współzawodnictwo innych 
okrągów wąglowych,

Węgiel śląski jest na ogół wybo­
rowy, posiada jedną tylko wadą i nie 
spieka sią dobrze przy koksowaniu,

koks nie jest irwtly i drobny, co 
utrudala rozwój przemysłu żelaznego 
3 opóźnia postępy kopalnictwa węglo­
wego. Węgla koksującego się Śląsk 
posiada zresztą nie wisie, może go 
dadzą głebsze pokłady. * Za to 
bardzo duto posiada Śląsk węgla 
gazowego.

Zwróćmy się do omówienia ryn­
ków zbytu. Oto jak Niemcy wypo­
wiadają sią w tej sprawie, (Sprawo­
zdanie górnośląskiego stowtrxysze- 
oia górnicze- hutniczego za rok 
1911).

.O  le przyroda uposażyła Górny 
Śląsk w niezmierne bogactwo kopal­
ne, o tyle warunki zbytu węgła gór­
nośląskiego aą wyjątkowo nieprzyja­
zne, Rozwój polityczny i gospodarczy 
spotęgował jeszcze kontrast pomię­
dzy bogactwem kraju a jego bezsil­
nością ekenem^etną. Wciśnięty po­
między p»ó>two asstryackie i rosyjs­
kie, zdała od mor a, nie rozporzą­
dzając bezpośrednio drogami wodne- 
mi o większem znaczeniu przemy tlo- 
wem, zdała od wielkich mia«t i oś­
rodków przemysłowych, Górny Śląsk 
jest skazany na wysyłanie swych 
produktów do odległych miejscowoś­
ci, opłacając kosztowne frachty kole • 
jowe“.

Wobec nieuregulowania Wisły je­
dynej prawie, o ile pominąć Odrę, 
rzeki spławnej, w której dorzeczu le­
ży cało polskie Zagłębie węglowe, 
wobec utrudnień celnych ze strony 
Rotj^, która nie dopuszczała surow­
ców zagranicznych, węgiel górnośląs­
ki wędrował kolejami do Ac*tryf, 
Wiedoła, Galicy}, Bswarył, jednem 
słowem wszędzie tylko nie tam, 
gdzie miał swój przez geograficzne 
położenie wskazany rynek zbyta. 
Już we Wrocławiu spotykał sią ce  
ze swym współzawodnikiem, orano- 
wicie'wąglem dolno śląskim. W Bran­
denburgii i Berlinie współzawodni­
czył z nim węgiel westfalijski, na 
Pomorzu angielski. Można powie­
dzieć, że podzielenie Wisły pomię­
dzy trzy mocarstwa było dla górno­
śląskiego górnictwa prawdziwem prze­
kleństwem losu.

Rzecz srozumiała, że warunki 
prawno - polityczne Śląska, nakaza- 
jąco zniżać ceny do granic w skazo 
nych przez współzawodnictwo, odbi­
jały sią przedewszystkiem na za­
robkach górnika górnośląskiego.

Górnośląski przemysł żelazny stoi 
na bardzo wysokim poziomie techni­
cznym i gospodarczym. — Jest ou 
wcale pokaźny, zatrudniając niewiel­
ką liczbą robotników, co przypisać 
należy użycia maszyn zaoszczędza­
jących pracą lndzką. Jeżeli jednak 
jego położenie należy nazwać cięż- 
kiem, to wynika to z niemożliwości 
dowozu rudy drogami wodnemł. Stan 
ten zmieni się jedynie z chwilą ure­
gulowania Wisły i ułatwienia tym 
sposobem dowozu rud skandynaw­
skich z jednej strony, a rozwojem ko­
palnictwo rudy żelaznej w ziemi wie- 
luńsko - częstochowskiej. Niemcy or­
ientowali się świetnie w tym stanie 
rzeczy i tem objaśnić można ich za ] 
kosy ansksyjne na całe dorzecze 
Wisły. Zjednoczenie polityczne do­
rzecza Wisły rozszerzy znakomicie 
rynek zbyto żelaza górnośląskiego,

Trzecią gałąź wytwórczości Gór­
nego Śląska stanowi cynk.

Dp niedawna jeszcze Górny Śląsk 
był najgłówniejszym krajem produ­
kującym cynk. Dopiero w r. 1898 
wytwórczość cynku w Stenach Zjed­
noczonych przewyższyła Górny Śląsk. 
W r. 1913 wytopiono na Śląsku 169 
tysięcy ton cynku. Pokłady bloody 
zna|du|ą sią w okolicach Bytomia. 
Rud ołowianych w tym roku wydo­
byto 55 tysięcy ton. Górny Śląsk 
posiada jeszcze kadm, którego nie­
ma prawie nigdzie na świacie.

Pobocznym produktem wytapia­
nie cynku z bloody jest kwes siar­
czany, którego Góray Śląsk daje oko­
ło 200 tysięcy ton rocznie.

Tak wiąc ta najmniejsza dzielnica 
Polski poeiad* największe bogactwa 
kopalń i najpracowitszą ludność. W ę­
gla daje ona .więcąj niż cała Rosła 
łącznia z Kongresówką, Tak w r 1913
• la f v i lv i r a  w v lra t t i la
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(patrz widoki uprzemysłowieni* ziom 
polskich).

Górny Slątk . . , 43,8 mil), too
Zagłębia Dąbr. . . 6 8 ,  .
Slask Cłsas, . . . 5 1 ,  a
Gal i cja. . . . . .  1,9 a a

Ogółem cało polski* zagłębia węg­
lowa dało nia włączając w to«ceęśc! 
terytorium czeskiego. — przeszło 57 
miijonów ton węgla. Dla porównania 
dodamy, ta  Rosja bas Królestwa 
Polskiego .wytworzyła w tjm  roku 
około 20 miijonów ton węgla.

Z przemysłowych krą|ów całego 
świata, daję t»o<« sił* i ciepło kole-

je. Tak )ak zagłębia Ruhry etalo się 
podwaliną wielkiego przemyśla prze 
twórczego m eaiyoowsgo, tkackiego i 
chemicznego — tak samo Góra? Słąsk 
wyniesie Poiakę na szczyty kultnry 
mater|slne|. Bez połączenia z Polską 
Górny Śląsk roli te| nie wypełni 
nigdy, gdyft będiie odcięty od do­
rzecza Wisły i naturalnych rynków 
zbytu. Luźno ekonomicznie związany 
z Niemcami Śląsk w rękach niemiec­
kich byłby zawsze gniazdem poiądli 
wago hakatysmu.

Z. 2.

Z Górnego Śląska.
BYTOM (PAT). W odpo­

wiedzi na kłamstwa niemeów, 
,o  tajnej organizacji wojsko­
wej polskiej na G. Śląsku" 
w celu wywołania zbrojnego 
powstania, i na rzekomo dys­
kredytujące insynuacje kiero­
wane pod adresem m chu pol­
skiego i wybitnych jego działa­
czy, ze strony polskiej postano­
wiono ogłosić oryginalne praw­
dziwe dokumenty łajdactw nie­
mieckich, poparte faktami.

Widać z tych; publikacji 
krecią robotę, urzędowych figur 
fałszujących uokumenty i upra­
wiających nawet — paskarstwo 
pod płaszczykiem patrjotyzmu 
niemieckiego.

Dokumenty te , publikowane 
są od 11 bm. w języku polskim 
i niemieckim (w tym ostatnim 
w bytomskiej „Oberschleisische 
Grenzzeitung", stojącej szczerze 
po stronie polskiej). Publikacje 
noszą formę feljetonu pod tyt. 
„Małe zapytanie", podpisywa 
nego przez wybitnego działacza 
i dżiennikarza śląskiego, pisują­
cego pod kryptonimem „Tersy- 
tesa". Małe zapytania kiero­
wane są do csob, które dane 
łajdactwa popełniły z zacytowa­
niem szczegółów i okolicznośći, 
w jakich fakty miały miejsce.

Pierwsze zapytanie dotyczy 
ks. Ulitzki, przewódcy centrow­
ców na G. Śląsku, jednego z 
największych agitatorów atipol- 
skich i autora słynnego Kalen­
darza Ludowego. Zarzuca mu 
się, że od Hoersinga pobrał raz 
30,000, a drugi raz 50,000 ma­
rek przez wrocław. filję Banku 
Drezdeńskiego na agitację anti- 
polską. Od neofity Straussa 
w Kolonji pobrał Ulitzka na 
ten sam cel dwa miljony marek 
Ehrhardt sekr. Centr. Z w  Za­
wodowych, awziął od Hoersinga 
również znaczne kwoty na ro 
botę przeciwko polakom.

Na ten sam cel pobierali 
większe sumy po 50 i 30 tysię 
cy marek ,'ocjalista" Klose i 
„demokrata" Dr. Bloch w By 
tomiu.

Drugie „zapytanie" zarzuca 
Hoersiogowi, że, będąc śląskim 
komisarzem rządowym, w spół­

ce z kupcem żydowskim fulin- 
sburgiem w Gliwicach i Ham­
burgerem w Bytomiu, puścił na 
pasek dwa wagony papierosów, 
pięć wagonów cytryn i poma­
rańcz oraz 40 tysięcy par obu­
wia, które centralny rząd ber­
liński pozysłał na G S ląsk, do 
rozspzedaży między biedną lud­
ność po cenie 15 18 i 21 mk. 
za parę, a Hamburger sprzeda 
wał po 35 mk. za parę. Zys­
kiem podzielił się: Herstng (ku­
piec i pośrednik Jabł nka.

Trzecie „zapytanie" zarzuca 
obecnemu prezydentowi minis­
trów pruskich „towareyszowi* 
Millerowi, że za jego wiedzą i 
instrukcją podwładny mu tainy 
sędzia rządowy Frennich z 
Berlina rozpuszcza kłamstwa, 
iż p, Korfanty zaproponował 
rządowi niemieckiemu utworze­
nie z G. Śląska, Poznańskiego 
i Pomorza Polskiego wolnego 
państwa w związku z Niemca­
mi, żądając za to od r/ądu 
niemieckiego 12 miljoftów marek.

Za wiedzą Millera bawi w 
Katowicach za fałszywym pasz­
portem Rcngerta, tajny agent 
policji berlińskiej Weitzel, który 
usiłował przekupić Korfantego 
kwotą trzech miijonów mk., a 
gdy to się nie udałr, dostał z 
Berlina nową instrukcję, by 
Korfantego zgładzić przy porno 
cy bojówek niemieckich.

Czwarte .zapytanie do yczy 
landrata von Bruckhusen w 
Tarnowskich Górach i zarzuca 
mu, że od wyżej wymienionego 
szpii ga Weitzla, po b n ł za p o ­
średnictwem agenta Majorczyka 
6000 marek, za które razem z 
sekretarzem powiatowym Dr. 
Weissem sfabrykowali owe fał­
szywe d 'kumenty, ogłaszane 
przez wrocławska „Scbles sebe 
Volkszeitung", które miały do­
wodzić polskiego sprzysiężenia 
zbrojnego na G. Śląsku.

Dokumentów tych użył po­
tem rząd niemiecki, do specjal- 
rej noty do rządów koalicji o 
tajnych zamiarach polskich 
względem G. Śląska, żądając 
wydalenia działaczy polskich 
i usprawiedliwić konentrowanie 
wojsk niemieckich na G.Śląsku,

Jazda polska zajęła Kaniów.
Komunikat sztabu generalnego.

W ARSZAW A. Na półd- 
dniu zajęliśmy hryzopol i Haj- 
syn. Dnia 11 b. m. w roczni­
cę pamiętnej bitwy 2-go korpu­
su polskiego Legjonów, oddzia­
ły naszej jazdy dotarły do Ka­
niowa.

Na przedmieściu Kijowa, 
nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
ogranicza się na energicznem 
patrolowaniu naszego przedpo­
la. Na Blesiu w rejonie Rze­
czycy i Słobody Jakimowskiej 
walki na przedpolu naszej linji, 
Pesztki 10-ej dywizji sowieckiej 
uległy tutaj ostatecznemu roz­
biciu.

Dnia 14 b. m. 2 aparaty

bolszewickie bezskutecznie bom­
bardowały lotniska. Jeden z 
aparatów nieprzyjacielskich zo­
stał zaatakowany przez parę 
naszych samolotów i został zmu­
szony do wylądowania pomię­
dzy liniami bojowemi, tegoż 
dnia w czasie lotu bojowego u- 
legl katastrofie nasz aparat 14 
eskadry, pilot podchorąży Kli- 
cza i obserwator sierżant Bar- 
toniak zginęli śmiercią walecz­
nych. Na odcinku na południe 
od Dźwiny skoncentrował nie­
przyjaciel bardzo znaczne siły 
i rozpoczął od świtu 14 b. m. 
zacięte i bezustanne- ataki, któ­
re dotychczas trw ają.

Spisek przeciwko Sowietom.
KOPENHAGA Z Moskwy dano 

sxą ta, że Rsda komisarzy ludo­
wych wydała rozkas aresztowania 
członków Komitatu zjednoczonych 
centralnych organizncii kooparaty- 
wiitycznych i zawiaaiła w czynno 
ścłach członków tego komitatu, b a ­
wiących za granicą. Zarzuca im ti'ę 
zamach pzzeciwko rządowi sowi*- 
tów, który miał być dokonany dregą

tajnych manipulacji handlowych a 
zmierzał do obalenia rządu,

M sd :y innymi spiskowcy minii 
zamiar wysyłać żywność dla armij 
Danikina.

Równocssśiia s otrzymaniem wia­
domości o aresztowaniu spiskowców, 
hJaro kopsnh&akle komitatu przerwało 
praca przygotowawcze do zjazdu i 
międzynarodowej konferencji.

Rosja a nas;
KOPENHAGA. Udakinier, któ- 

ramu udaifi się sb itd s  z Rosji do 
Finlandji ooowieda, że władcy z P e ­
tersburga i Moskwy są mocno *e 
aiapkojeni zajęciem przez wojska 
polskie Kijowa. Besuitann<e ślą woj

m ofensywa.
1 aka na front polrki, Bolszewicy sto­

jący c steru oświadczają, że ofen 
«yw* polska okazała się dl« Rosji 
daleko nłebespie sniejszą slź ataki
Kotczska i Dsnikin*.

Tatarzy do 1
WARSZAWA (tel. w|.) Nącs#l 

dk  Psńitw a otrzymaj dspeas# nastę­
pujące) treści! Z Lozanny do War 
stewy. M*rsz»S*k P.jdudsk^ Nscsal- 
dk Peńttwe.

Z okazji trynafślnago  wkrocx«nia 
do Kijowa wiązuj* w oscb:* Waszej

PiłsudsHiego.
Wysokości caiej bohatarsktei Polec* 
w imieniu tztftfów krym«zich, którzy 
w prteszlości dzelib  tyle sławy z 
waszym narcdstc.

D ilfga t  przzydsnt parlamenfa ta 
t z n k  ógo na Krymie. D,*!er S tida  
m .t. 11 maj# 1920 roku,,

f îHado na łozu śmierci.
LONDYN „D»»iy Esepr#** po | ta wywołał* wielki# w-eżenie w 

daje wiadomość s Tokso, i i  cesert  i świeci® dyplomatycznym Esropy. 
japoński jest umierający. Wiadomość !

T E L E G R A M Y .
Powrót iM z d e ik i Państwa 

do Warszawy.
WARSZAWA. Dsittcn, Pisws*«cb* 

ny donosi: powrót N*c**laika Pań­
stwa ma nastąpić we wtorek 18 bm. 
o godzinie 4 po pełudoir.

Zjazd wojewedow.
WARSZAWA. (Ul. wł) D*iś w 

Warszawie rozpoczął etę zjazd 
wszystkich wojewodów, zorganizowa­
ny w celu opracowania wspólnego 
programu działania i uzgodnienia 
administracji wojewódzkiej.

Kryzys żywnościowy Czech a t a n  
plebiscytowy.

WARSZAWA, (tal. *)). Rząd 
czeski z powoda przesJsnis  żywno­
ściowego i braków aprowtzactjoyth 
zwrócii się do rządu pclskitgo, aby 
ten sa|ą) się aprowizacją ludności 
polskie) na teranie gotowania,

W Czechach z powodu braku 
żywności odb?we;ą się obscnle roz­
ruchy głodowe.

Dmowski «  Warszawie.
WARSZAWA (UL w ł)  15 bm.
Di*ś o godzinie 1 po pcłndoiu 

v ociągfemf dyplomatycznym * P a iy ia  
przyjechał wra* z posłem Maurycym 

Zamojskim — Roman Dmowski.
Powitili Dmowskiego na dworcu 

tylko najbliżsi jago przyjacie.e,

Wyjazd Generała da Marinls.
WROCŁAW, (tal. wł) Przedstawi- 

ciel Wioch na G.Siąiku, General de 
Marinie wyjechał do Rzymu, aby po­
informować rząd włoski eaobiśsie o 
sytuacji górnośląskiej.

Niemcy zbrodniirzi musza być 
do d i i i  30  października ukarani.

ROTERDAM 14 Dtil?  Mail dono­
si z Paryża, że Rada Międzycojuts 
oicza, wyznaczyła termin osądzenia 
przestępców wojennych niemieckich 
aa 30 października o cssoi zawiado­
miono przedstawiciela Nisinicc.

Bolszewicy zajęli Tyfiis.
WIEDEŃ. Według „Lokalanrei- 

g ira*  ze źródeł pary.klth  donotrą, 
te  bolszewicy zajęli Tjfiis

P r z iw rś lw  Gracji.
WIEDEŃ. Jak  twierdzą kersapon- 

deocł włoscy w Atenach, w Grecji 
g o tu je  się przewrót polityczny.

Basiom  z Podola
WARSZAWA. Dziennik Powez.

pod ijt :  kilku kupców z Płoikłrowa 
ca Podała zsproponował ministsr- 
stwu rolaiztws, dostawę 7 i pół ty 
tląca pudów nasion buraków czar­
nych. Trtnzskcja ta dochodzi do 
akt: tka.

Piłsudski wltaoy lądzie jako b o ia tir ,
WARSZAWA, (tai. wł.) Stolica

przygotowuj® się gorącskowo do 
uroczystego przYięcia Nacxalnsgo 
Wodza Armii ś M*rs*fiłka Połotgo 
Jó .e fa  Piłsudskiego. Na powitanie 
wyjdą wojsko i wszystkie organize- 
cje, korporacje ś stowarzyszenia ze 
sztandarami i muzyką. Od dworca 
pochód tryumfalny ruscy prze* ude­
korowana fUgica- mistto do Balwe* 
dera. Powitanie Wodza Nsczeinego 
ma być bołdim dla zwycięskie) i 
bohaterskiej armjl nnuej.

Buda dla Polski
WARSZAWA, Nasza poselstwo 

w Btlgrtidrie komunikuje; iż przed­
stawiciel Huty żelaznej w* Vcrit w 
Bcśol posiadając kopalnie rudy że 
laznej, zwrócił się * propozycją wy 
siania tej rndy do Polski, wzemien 
sa koks iwęgiei. Obecnie pr*«dst«- 
włcjUl Haty wybiera tię do Warss*- 
wy celem ostatecznego załatwienia 
sprawy.

Dowsiania chłopikie na Białorusi?
BERLIN (tel. wł.) W prasie nie 

miackie), nie wyłączając i górnośią 
sklej pojawiła się wiadomość w po­
staci depeszy z Kopenhagi z datą 
11 hm , że według komunikatu bia 
ioruikizgo blera preeewego:

aW okręgu Mińskim szerzy tlę 
powstanie chłopskie przeciwko pol­
skim obszarnikom i źandnrmsrji. 
Wielo właścicieli ziemskich ratowało 
tię ucieczką. Wojsko rzekomo stłu 
milo ten ruch w sposób bezwzględny. 
Między Sanami artylerja pclika zni­
szczyć mięła 3 wsie. Powstanie to 
nie ma charakteru bolszewickiego a 
jest rsekomym naturalnym sprzeci­
wem ludności przeciw polityce władz 
okupacyjnych na obszarach ckupo 
waaych.

(Wiadomość ta, powtarzana przez 
wszystkie pisma niemiecku jest mo­
cno przesadzona i mało wiarogodna 
R ed).

Wielka potężna Polska to wasze i nasze 
szczęście ludu górnośląski. Kuć to  szcsęści 
musimy wspólnemi dłońmi pod hasłem: .Nie 
damy ziemi skąd nasz ród.*

Głosy prasy nlim iickie] o naszej 
ofensywie.

Socjalistyczny „Vom aerts* za­
pytuje. jaka jest cena okładu polsko- 
ukraińskiego.

Z* wyglądu bowiem na dawną 
nisprsyfsźń między teml dwoma nero 
rodami ta ńowa kombinacja jast 
prawdziwą niespodsienką i jest śnie- 
ptawdrpodobnem, żaby pozyskała 
serca ukraińskie. Niemcy nie mają 
powodu wtrącać się w rozprawę la- 
dów fsłowirńikśch dopóki ruch ten ma 
kierunek wschodni. Inaczej byłoby, 
gdyby bobzew bm  posiadł silę m aza­
nie ne zachód i gdyby zagroził gra 
ckoa t Niemiec. Wledy sytuacja sta­
łaby się god są * aa tano^bnis  sa wzglę 
du na ekspansywną dążnncóć rosyj 
skiego boh«ey»ismu.

„Neua Frsie Prassa* zsmiastcza 
w sprawie naszej ofsnzywy na U kra­
inie bezimienny głos polskiego dyplo­
maty Antor podkreśla znaczenie aa- 
sfej ofencYwy pod względem poll- 
tyczaym. Stsno«.i*ko rsadu c owiec* 
kiego w kwsstji pokoju musi w i ku­
te k naSzej ]cw*cię»kiej ofensywy do- 
sasć  sm bay . Rosja prsekona się ta ­
ta r ,  i e  co innsgo jeat walczyć s 
nledyscypiinowaaetnł h irdamij) De­
nikins 1 Kołcsaka. a regularna, psi­
ną, patrjotycznrch uczcć armią p o l­
s k ą — Wspólna zaś dsiałaaie Polaki z 
Ukrainą przenieść mote wolncść 1 
swobodę ciężko doświadcsoaemn na 
rodowi ukraińtkittmu. U psds też^baj- 
ka o poiakim imperinliźmie, skero rę ­
ka w rękę walczy P iskaj.* Ukrainą 
przaclw w tpólatm a wrogowi.

Pamiętajcie górnoślązacy, że niemcy 
używają wszelkich sideł, byle was ;zaplątać 
sprawie niemieckiej zjednać. Precz z kłam­
stwem i podłością agitatorów pruskich.

K R O N I K A .
—■ Poczta  i telegraf. Otwarto c- 

rcędy poa*|cwo-t*lagiaficzne * pei 
nym zakresem dssialności: w Gaj­
kach- siami Płockiej; w Wodynia, 
frow, btalaki, w Radtłiowie powiacie 
tzczuczyńskfm; w Swierciu i Zakro- 
czymia ustanowiono przyjmowanie 
telegram p rrsz  telefon.

— Czy to prawda? Dowiaduje­
my się, że pracownica pewnej koo­
peratywy p. H, K. zużytkowała dla 
siebie więcej mąki i ziemniaków niż 
należy jej się z przydsiałn i niż mo­
że zużytkować, o c iem  świadczy i 
może książka, w której odnotowyć 
w ina  jest t?wność i oseby, które 
żywność! tnkie! nadmiar kupają.

Rodzina p. H. K , składająca się 
a 3 esh osóblpobiera w samie wię 
cej żywność), niż otrzymać winna, 
gdyby k&żda z tych osób ctrzymy* 
woła z puzy działo normalną ilość. 
Wiadomość tę pedafemy w formie 
zapytania na usilną prośbę osób, 
które się t d ą ,  że normy żywnościo­
we nie są dla członków wszystkich 
jednakowe.

— Lekarstwa nabywane za po­
m o c ą ,  fortela Z powodu drożyzny 
lekarstw w aptekach nabyć wielu 
środków l*c*nie*ych ale można. 
T«mb&;dxi«j ni# możoa otrsymać 
)th r a  recepty Kasy Chorych, bo 
gdy tylko zgłosi się pacjent z recap- 
tą — odpowiada a a j  *ię, ż®-.« le­
karstw nieme,

Dopiero użycie fortelu i zapre- 
ponowanie kupna, bez okazywania 
recepty Kasy Chorych, powoduje u 
kazywanie s:ę lakaretw, które jednak 
nabyć można tylko po cenie znacz­
nie wyższej od norm daej.

— Im p o r t  tytuniu. Pod adresem 
Pólnocosgo) T o# , ajeaturowego przy­
bywa do Kongresówki 28 wagonów 
liści tytoniowych, Równocaeśeie r z ą ­
dowa fsbrrko monopolowa ma o 
trzymać z Kr? ma 1000 padów liści 
tytuoiowycb; z tego źródła Polska 
misia dostać przeszło 3000 pud. ale 
tamtejsza administracja pozwoliła 
wywieźć tylko jedną trzecią część 
cbitalunku.

Racibórz, Opole, Lubliniec, Biskupice — 
te dowody łajdactw pruskich świadczą, jakby 
z wami, Górnoślązacy, postępowano gdyby­
ście zostali przy niemcach. But pruski, 
zgniótłby wasze polskie serca!

— K olona dla dziennika
rzy. Miniaterjum dzielnicy pruski#j 
wyjsdasło krsdyt nu urządreaie  ko­
lonji letaieb dla dziennikarzy i pra­
cowników piór w Poznańskiem. Kolo­
nia ta ma"bvć urządzona Ina 140 o-
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sób w K srtcssch  lub w fan*) raelsco 
woścl i w  zsleżaGści od rQftl»xi«sni» 
odpow ieda’e^o budynku, O d d ecn i-  
karty w sreza^ekicb eikt się ni* tn  
troszczy, a jut o prowlac|i ani s ło ­
wa,

— S praw d zan ie doku m entów  
n poborow ych . W adiegią śro­
dę od reoe władne wojskowa doko­
nywały sprawdsanU dowodów osobie- 
tTch u prtachfidoiów na ulicach 
miasta, W idu  przechodniów do eta  
•u wylegitymowania zattzTcneno i od­
prowadzono do komendy dla spraw- 
dseaia,

— F a łszy w i rew id en c i. -Dzia-
łający w Warsuawia komitat amery 
kańsko ti-dowski dowiedział się, . żc  
ua prowincji roi ma; ta podairtrea  
{•pooatki podają się z», kontrolerów  
jego kemitetu, i, priedst&wisfąc tfai 
• u w m  dokument?. dokonywują re­
wizji w rosmisitych śnstytuc|acb,po- 
zoitającycb pod opieką tego knmite- 
tu. W z y w a  on przeto predftawicieli 
t'scb instytucji, isb y  tych fsit&ywych 
rewidentów oddawali w ręca policji.

— O dczyt o  'Sytuacji sejm ow ej 
Poseł Mtsc*icasr*ki dziś wygłosi w 
tali Kiuo Zagłoba sprawozdanie * 
obecnej sytu&cji sejmował i polity­
czna). Poszątak o godt, 3 po połu­
dnia. Watę? tylko dła rtionków i 
sympatyków Narodowego Zjedoocso- 
ozenie Ludowego.

— P ięć  c z a sz e k  pod k rzy żem  
Traugutta R ibataic?, plantując? sto 
ki C ytadeli, wykopali w ptbliżu krzy­
ża Traugutt® piąć c ta n e k . Ccyje to 
c ta tik l — aia wiadomo, al* ilość ich 
ort* mi*j’cet w którem je znalezio­
no, dają duto do myślenia,i P:r». 
d * i  tam, gdzie ob.caiei *toi krsyż, 
w roku 64.I*aw!sło na szubienicy pią 
cltj członków Rządu Narodowego, 
A  nie zdołano nigdy stwierdzić, gdtio  
katowski* ręce isgrzsb rły  czc!go» 
daych M fczenników.

— O b ezp ła tn e le c z e n ie  ob y  
w a te li p o lsk ich  za  granicą. W eta ­
tach przed wojennych większość 
państw suropejikich miale spajał-** 
kouwsncja o wzajemnem barpiatnem  
leczenia niezamożnych obywateli, 
*na|dującyih «f« na terytoriom tąsie 
ddch pań tw, Obecnie pró.tw o poi 
kle tego rodzaju konwencji jeatcze  
nie zawarło. na skutek czego jego 
obywatel* aą pozbawiani mrżaości 
korzystania z bszplatcej pomocv la 
karskiej naptą. wAuttrji, w C iacha h 
lub we Francji, gdri* kesbe nieza­
mężnych obywateli polskich jest bar 
dzo znaczną. By zsiatw ić tę sprawę 
przynajmisj prowizorycznie, do cza­
su zawarcia odnośnych konwencji, 
m inisterstwo pracy opracowało pro 
jekt ustawy o atworz«in fgdoszu  
zapomowego. który ma być w poro- 
sumienia * ministerstwem opraw za 
granicznych podzielony,między,prred* 
stewlcielstwauii Polski zagranicą i 
ma sia tyć do pokrcie kaastów le­
czenia niezamożnych obywateli poi 
akich.

— F ab ryk a  fm ydla i  p roszk ów  
M ydlanych. J*k n *m donoszą, pow­
i e j e  w ‘ iaowrocławia ftbryka my­
dła. proszków mydlanych i perlu- 
merjt i to wjdswniejstaj fabryco ma- 
*'yn Petzoedco przy al. Dworakiaj 
Nr. 14 Z ałeż?cislsm  feat p. Ludwik 
Majewski w Inowrocławiu, Inicjatywa 
wyszią kr Związku sam odzie lnych  
drogerzyatów. W przemyśle chemi­
czno technicznym untaiaUżnśmy się 
w krótkim czasie od zagranicy. __

— W ykry ie  sp raw ców  k ra ­
d z ieży  pasów . W d n a  4 '.ba/ *y*
kryto srewcy kradzieży p»*ów na 
some 150.000 mk. w fabryce S cłooa  
na Sroduli są nim;: W?. Kokotek, lat 
18, główna sprężyna cplscowstnej 
kradzieży; Stslan Damsgililc i Sta­
nia aw Hils, stróż fabryczny. W 
swząiku < kradzieżą aresztowano 
t«ż i Franciszkę Wróbel, która 
sprstdsla  3 akradzine pasy pasa 
rowi Lewkowiczowi za 1CO0 mk.

Przy b&danśu, Kokot policję kry- 
miaaiaą starał się wprowadtić w błąd 
opowiadaniem, t e  pasy skradzione 
zakopano na cmentarna pogońikim, 
co okazało się  ̂wy kisną kłametwom.

Po daremnych poszukiwaniach w 
ciągu całef  ̂ nocy w M tlcbadzu i na 
tak zwanej Kamionce, pod Będzinem  
gdrie policję oprowadza! Kokot, 
w reszcie prry nsiloam badaniu, 
przyzna! się, że ukrył je w . . piwni­
c y  w jedaym z budynków fabryki 
Schóas, skąd stopniowe i dyskretnie 
wynosząc pzey, miał je sprzedawać 
stróż H la.

Okazało się taż, ż* ci sami zic- 
dziejssxkow ie popelaśli szereg in­
nych krzdsieży w fabryce S cb óss, 
krsdnac np. czyści roosłętn* ma- 
szyn, Przedmioty ekradsioas kupo­
wał paser niejaki Szeacenbsrg, za-

mleaakaly przy ul. Wodnej w Pogo 
ni.

Gdy policja udała się do mieaz. 
Lewkowicza do Będzina, w celu u* 
debrania pasów i aresztowania Bo, 
tan, ratując się ucieczką wyskoczył 
oknem 1-go piętra.

Skoczył prsytem tak n ieszczęśli­
wie że złamał nogę i obecnie znaj­
duje się w szpitalu będzińskim, 
gdzie dokonać mu mają częścio­
wej empntacji nogi.

— T e a t r  H. C zarn eck iego , 
D siś po poiudnic sztuka historyczna 
Anezyca .K ościuszko cod  Reciawi 
c«mt", wieczorem — .Królowa prze­
stworza*.

W poniedziałek dla gości śląza­
ków— .M anewry jesienna*.

W® wtorek „Polacy w Ameryce",

Z Będiina-

Z naczna k ra d z ież  su k n a
Onsgdaj w nocy popełniona to -  

stsłr. kradzież w jednym zeakh d ów
sukna w Będr-nie u* sumę 70,0000 
mk. Ekspozytura śledcze sa p ó w  B ę­
dziński zajęła się energicznie tropie­
niem sprawców kradzieży.

Przypuszczamy, te  |«k i w spra­
wia kradzieży patów w fabryce ScLó- 
kar. uda jej się ująć rzczim tsssków.

Ś l e d z i e
w nieograniczonej ilości mogą 
nabywać kopalnie, fabryki, magi­
straty, kooperatywy i związki 

żywnościowe 27ł
w Państwowym  Urzędzie Arty­
kułów Pierwszej Potrzeby w  
Sosnowcu, M ałachowskiego 11

■ i -------------------------------- m

« Perfumsrja wyhsrow a ►
FRYZJER MĘSKI

i

FRYZJER DAMSKI
M anicure
P ed icu re

►

►
►
►
►
►

1 S  C E G Ł O W S K I
SO SNO W IEC  

u lica  3 go  M aja Nr. 18,

B IURO  M IERNICZE

S KOZŁOWSKI I S - k i
SOSNOWIEC,

Kołłątaja 6. (Mikołajewska). ]

Licytacja
Magistrat miasta Sosnowca niniej­
szym ogłasza licytację na ząbńiko  
wanie ulicy CZELADZKIEJ. Oferty
w  zapieczętowanych kopertach na­
leży  składać w W ydziale Budowla­
nym (pokój Nr. 17) do dnia 20 maja 
r. b.do gpdziny 12 w południe. W a­
runki licytacji oraz sumaryczne ze ­
staw ienie wymiarów ulicy C zeladz­
kiej otrzymać można w  W ydz. B u­

dowlanym.
4ii Magistrat m. Sosnowca,

Sekretarza
do prowadzenia kores­
pondencji i protokułów 
poszukuje Rada Miejska 

m. Sosnowca. 43,
Zgłoszeda przyjmują kancelaria Radl

Pofneki? chłopiec
d §  d r u k a r n i

Zgłaszać się do Administracji 
„Kurjera Zagłębia", Dęblińska 1

n c a n w a n  n K s a n r j p s s w  mrasxmmmsxm 9* mwsrnm mrx*m

T ow arzystw o  >77
P rzem ysłow o  H ą u d lo w e

„ H U R T O WHIR"
Zagłębia Dąbrowskiego.

Z aw iadam ia, fż p osiad a  na sk ła ­
d z ie  w  B ęd zin ie  przy u licy  M a ła ­
c h o w sk ieg o  Nr 31

Seradelę i

która w o b ec  braku i drożyzny  
o w sa  sta n o w i deb rą  p a szę  d la  k o o i

g g B w g ssg g g ss  ^  s ^ M B r a n

F esulfaf
zb ió rk i na pi .eb iscyf zr.rgan'zow a  
nej przez K< m  te t O bchodu uro  

c z y sto śc i 3 • M aja w  S osn ow cu

Z ebrano  d ,o w oreczków  w Sosno­
w cu Mk. 15i >09 f. 59, K oron 862, 
hai 12, Rs. 4 5  kop. 57.

Z biórka te ;goroczna K om itetu  O b ­
chodu  3 M aja odbyw ała się w t ru ­
dnych  w a ru n k ach , poniew aż jedno­
cześn ie  NZR. u rząd z ił dw udniow ą 
zb ió rkę. Pom im o to, dzięki w ydatnej 
p racy  cz łonków  S okoła , Zw iązku n a u ­
czycielstw a, S zkó ł pow szechnych, 
R ady rzem ieśln icze j, Z rzeszen ia  u- 
rzędn ików  kom unalnych  i P racow nic 
firm y „S ed a lja "  o ra z  W P. Rowińskiej 
w  dzie ln icy  S ie leck ie j osiągnięto  tak 
p cw ażn y  rezu lta t.

W szystk im  w yżej wym ienionym  
oraz  ofiarodaw com  K om ite t sk łada 
.staropolskie „Bóg z a p ła ć1*.

Uomitet Obchodu 3 Mąjs 
w Somowou 

J  Drzewiecki 
J. Waśniewska 

442 S *rbn k F . Ankersttain

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

mGÓRUIK(<
w Dąbrowie Górniczej.

186

176Dr. m edycyny

J ó z e f  f i a ł d t e z
ordynuje w chorobach wenerycz­
nych skórnych i wewnętrznych,

od godz. 3 do 6 wiecz.
B Ę D Z I N ,  P lac 3-go M aja Nr. 3.

J. SCHABO WSKI
Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego L. 10 

Skład  m aszyn  do szycia ;  
broni i row erów  

P O L E C A :
Rewolwery, browningi, flowery, piiiolety, 
bronie myśliwskie wszelkiego rodzaju. 
Sprsedat nabojów, prochu, jrutu. Na skła­
dzie maszynki do golsnis. brzytwy. Rape- 
r.eja maszyn do pisania wszystkieb syste­
mów, broni, maszyn do szyoia i rowerów.

r J B E W u s »  e #  m B s s a n n s a m  mmsxmwisxm M- wmsxmmmsKm

01. AH9RZEJ HEJHRIi
ehorofef mm, i g i rd i i

SOSNOW IEC, KOŁŁATAJA 10
(Mikołajewska),

Od 4 —  6  pp. oprócs świąt. 2C5

s^sr^s o
SSSSSSSgS U SS§25SS§SS

Dr, KeHało
B Ę D ZIN , K O LL A T A JA  33.'

Choroby weneryczne, skór* 
ne i m oczopłciow e. gadanie 
207 krwi. Prep. 914
Godiiennie od 6—8 pp. mężoiyzn, od 5 — 6 pp 
kobiet. W dni dwiąteasne oe 10 — 12 r. rnęłcz 

od 12—1 pp. kobiet.

y iT V I  powinny pamiytaó, te 
M li IM  tylko Lanolinowy pu­

der dla dzieci
P u d e r Dzidzi11

s matką logutok 
natychmiast usuwa oprzałośó i zaczerwienie­
nie skóry u  d z ie c i -  burtowa sprzedaż na 

Zagłębie,
w Skład, fipl M. Jaglelłowicz, Sosaowlec.

Illfyoieszki
w liclooe Światki

do Bielska. B ystrej, C ygańskiego L a­
su i na  Klim czak, W yjazd  ko larzy  
i tu rystów  w sobotę dn. 22 b. m. po 
południu. P ow rót w pon iedzia łek  w 
nocy. N ależy  zao rać  ze sobą p ie ­
n iądze na  kolej, żyw ność n a  2 dni 

o raz  koce.
Zapisy do dnia 23 b, m. przyjm ują: 
A. P ladek  W arsz . 10, A. R ene St. 

Sosnow iecka 65.
Członek Zarządu Boss. Tow. Sportowego

446 R eu e

£1
i

Z gubiono paszport
na imię Reginy Glatter, wydany przez wła- 
dze niemieckie. 427

Z dolnych  retu szeró w
do powiększeń bromosrebrnych obznajmio- 
nych dokładnie z techniką retuszu, poszuku- 
fę natychmiast lub późnie). za wysoką płatą. 
Posada stała. Lazar, Sosnowiec Starososno- 
wiecka 14,     449

D n ia  14 b  m
W Sosnowcu na ulicy Warszawskiej znale­
ziono portmonetkę zawierającą kluczyk i pe­
wną sumę pieniędzy. Jest do odebrania za 
zwrotem kosztów ogłoszenia w Stowarzysza­
niu „Rzemieślnik* w Sosnowcu ul. Sienkie­
wicza 7 u Stanisława Banasi ka. 445

D ę b o w e  łó żk o
do sprzedania, Majowa Nr. 3 tn. ł l . 444

Gimnazjum Żeńskie
im. Królowej Jadwigi

utrzymywane przez Towarzystwo Szkół, Średnich 
w Sosnowcu,

przyjmuje zapisy od godziny 9 rano do 1 (jo poł. 
Egzaminy wstępne dn. 1 czerwca.

SOLEC Sezon od 20 maja do 20 września
Zslłaś Wid Uiniralnych Slarczaso-słonych

^  inaiyoh sa swej skntsosnojoi W reum atyzm ie, artrety- 
m im ię , ch o ro b ach  skórnych , nerw ow ych, przym iocie 

Kąpiele błotn,e słoneczne hydropatja.
Ordynowaó b«dą Dr. tfarajew icz z M»ryenbadn  1 Dr. S rabow sk i z Busha.

DOJAZD orzss si. KIELCE, skąd 66 wiorst siaaą samochodem I końmi póiez at. kolei galicyjskiej 
Szczucin, skąd 16 wiorst do Solca. Proapaktj wysyła Zarząd Sales, poczta Stopnica ziemi Kieleckiej

B iuro  T echniczno H andlow e 2

• 9 1„Enż. O . K alw aryjsk i
W WARSZAWIE, „1. WILCZA 31, lei 372 93.

Własna silCraili i ndlswsiz silili
poleca zawsze na składzie duży wybór blach i drutów mosiężnych 

i miedzianych jak również liny miedziane, gole i izolowane.
K u p n o i s p r z e d a ż  m e t a l i .  ""JMI

Czarniecka  Góra
O rganizuje się spółka akcyjna. PsszskiwAnl k tp ltą liio i pierw szeństw o lekarzem .

•  Uzdrowisko leSno-górskie, 3 w lorety od et. N lekłsń, na lla |l Kelaszkl — Skarżysko
Wipaniałe warunki klimatyozne. Zdrowa obfita i smaczna kuohnia. Djetetyeka, wodolecznictwo, kąpiele 

słoneczne, kwaso-węgiowe, cieohocińikie i  wszelkie mineralne, elektryzaeja.
O r d y n u je  d r .  W. S m o le ń s k i .  Mieszkania z kuchniami dla rodzla. W głównym sezonie przedstawie­
nia teatralne, koncerty, reuniony, zabawy oraz wycieczki w malownicze okolice gór S-to Krzyskich. W parku 

codziennie gra orkiestra. Ioformacji udziela zarząd na miejscy. A d r s > G ó ra  p , O io k łs ń .
428 Brospekty bedpłatnie.

Spr ed am  stó t d ęb o w y
rozsuwany, 6 krzeseł, umywalnię z marmu­
rem, biurko, maszynę do szycia, kredens ku­
chenny, Sielecka 55̂  nad restauracją. 441

M isja a m e ry k a ń sk a  p oszu k u je
buchalterki i rutynowane 'pracowniczki biu­
rowe, znajomość języków porządana. Oferty 
przyjmuje P. K. P. D. Małachowskiego 11.

■ j440

W vp raw iam  i  kupuje
skóry: królicze, zajęcze, tchórze- lisie, kozie 
i baranie. Sosnowiec, Trzeciego Maja 10 
Molicki, ________________  438

Kupuję i przyjmuję
garderobę i obuwie w komis do sprzedania. 
Sosnowiec, Trzeciego Maja 10, Molicki,

439

W d iu  8  m aja w  C zelad z i
przed kościołem, zgubiono portfel zawier. 
tymcz. legitym , różne pokwitowania |  i do­
wód na 1000 mk. z podpisem M. A nkier 
Strzemieszyce, Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrot dowodów, które są dlań bez warto­
ści zatrzymując sobie portfel i gotówkę. B. 
Pełka Pogoń Długa >6 lub Kurjera. 425

P otrzeb n a zd o ła  a b u fetow a
do restauracji lub młoda panienka z kaucją. 
Wiadomość w Kurjerze. 424

D om
(połowa) dwupiętrowy sprzedam. Wiado­
mość Będzin, Kościuszki Nr. 3. 419

N arodow e z je d n o c z e n ie  L ud ow e  
w Sosnowcu poszukuje kapelmistrza do pro­
wadzenia orkiestry na dętych instrumentach. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat, Starososno- 
wiecka 16 codziennie od godz. 6 do 8 wie­
czorem.   421

S k lep  rzeź-d esy
z urządzeniem sprzedam, punkt dobry. Czę­
stochowa Wieluńska 30. Kołacz, _

D om  jednop iętrow y
do sprzedania z restauracją i dystrybucją. 
Wiadomość: Adamiecki, Ząbkowice, dom o- 
bok przejazdu drogi żel. W.-W. 426

K»sjfer ru tyn ow an y
obecnie na posadzie w większej firmie p ra­
gnie zmienić miejsce. Oferty tylko powa­
żnych firm na ręce J . Kruszyńskiego ulica 
Wiejska dla „Kasjera*. 396—

Potrzebna
zdolna bufetowa od zaraz do 
Parku sieleckim.

restauracji w
399

S przedam
kredens dębowy, stół rozsuwany, 6 krzeseł 
dębowych, maszynę Singera, szafę, biurko, 
i wózek space- rowy3-go Maja 18, w po- 
dwórzu. 407

Z ginęła  leg itym acja  
wydana przez Magistrat m. Sosnowca na 
imię Wgj decha Kumora. 408

P otrzeb n e panny
zdolne i podręczne od zaraz do pracowni 
sukien Libermanówny Kowalska 4. 384

P ań stw  U rząd  P o śred n ictw a  Pracy
Sadowa nr. 6 poleca służbę domową, rzemie­
ślników, a także niewykwalifikowanych robo­
tników i robotnice, kandydatów do terminu 
oraz rutynowanych Moralistów, biuralistki 
maszynistki, techników p. Pośrednictwo 
bezpłatne, |   2682

J e s t  do  od eb ran ia  w  K urjerze
za zwrotem kosztów ogłoszenia portmonetka 
czarna zostawiona na poczcie, zawierająca 
u lczyk i pewną kw otę pieniędzy 385

W anny i  n a sia d ó w k i  
kupno, sprzedaż i zamiana. B. Pełka, So 
snowiec Długa Nr. 34. _____ 103

K ilk a
fotograficznych aparatów i obiektywów 
okaiyjnie do sprzedania. Wiadomość: A dm i­
nistracja Kurjera Zagłębia Sosnowiec. 349
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OBWIESZCZENIE.
*

Ministerstwo Skarbu
ogłasza niniejszem, że w wykonaniu Ustawy Sejmowej z dnia 27 lutego 1920 r. w przedmiocie reałizacii5!o krótko i długoterminowej 
Wewnętrznych Pożyczek Państwowych 1920 r. i na mocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z dn. 24 marca 1920 r. zostały upo- 
waźnione do realizacji wyżej wymienionych Pożyczek następujące instytucje: Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa z oddziałami. Poczto 
wa Kasa Oszczędności w Warszawie, Kasy skarbowe i powiatowe, Urzędy podatkowe, Urzędy pocztowe, Ministerstwo Kolei Pań-

stwowych z dyrekcjami kolejowymi, Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich,

1

429

oraz niżej wyszczególnione banki pryw atne ze wszyst- 
kiemi ich oddziałami, domy bankowe, tow arzystw a wzajem ne­
go kredytu, kasy pożyczkowo-oszCzędnościowe i inne instytucje:

w Wapssawfe:
Bank Handlowy w W arszawie,
Bank Dyskontowy W arszawski,
B an k ' Kredytow y w W arszawie,
Bank Zachodni,
Bank Przemysłowy W arszawski,
Bank dla Handlu i Przem ysłu w W arszawie 
Bank Tow arzystw  Spółdzielczych,
Bank Ziemiański,
Bank Związku Ziemian 
Bank Wschodni,
Bank K redytu Hypotecznego,
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich,
Bank M iędzynarodowy W arszawski,
Bank Komunalny
Bank Kupiectwa Polskiego,
W arszaw ski Bank Stołeczny,
Bank Polsko-Angielski, *
Bank Handlowy Wilhelm Landau,
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców W arszawskich,
Drugie Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe, 
Towarzystwo K redytow e Ziemskie,
Tow arzystw o K redytow e Miejskie,
Syndykat Rolniczy W arszawski,
Centralne Tow arzystw o Rolnicze,
C entralny Związek Kółek Rolniczych,
Związek Ziemian,
S. N atanson i S-wie, Dom Bankowy,
D, M. Szereszew ski, Dom Bankowy,
F. Sokołowski, Dom Bankowy,
M. Kroll. Dom Bankowy,
Sołowiejczyk i M orgenstern, Dom Bankowy,
S. Lesner, Dom Bankowy,
E, Landie, Dom Bankowy,
A, G oldfeder, Dom Bankowy,
E, Bieliński i S-ka, Dom Bankowy,

Poza Warszawą c
w obrębie b. Królestwa Kongresowego :

9

Bank Handlowy w Łodzi, Łódź,
Bank Kupiecki Łódzki,
Piotrogrodzko Ryski Bank Handlowy w Łodzi,
Towarzystwo W zajemnego K redytu Przemysłowców Łódzkich, 
Izba Handlowa Bankowo Przemysłowa Polsk. Kupców i P rze­
mysł. Chrzęść, w Łodzi.
Drugie Łódzkie Towarzystwo W zajemnego Kredytu, 
Handlowo-Przemysłowe Towarzystwo W zajemnego K redytu w 
Łodzi.
Bank Spółek Niemieckich, Tow. Akc. Łódź.
Towarzystwo K redytow e m Łodzi,
Dom Bankowy Józef Kowalewski,
H. Sziff, Dom Bankowy, Łódź,

Bank Ziemi Polskiej w Lublinie,
Lubelskie Towarzystwo W zajemnego Kredytu,
Towarzystwo K redytow e Miejskie w Lublinie,
Drugie Radomskie Towarzystwo W zajemnego K redytu 
Dom Bankowy J. i M. Cemach w Radomiu,
Dom Bankowy N W aga w Radomiu,
Piotrogrodzko-Ryski Bank Handlowy w Radomiu,
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Radomskich, 
Towarzystwo Kredytowe Miejskie w Radomiu,
Kieleckie Towarzystwo W zajemnego Kredytu,
Towarzystwo K redytow e Miejskie w Kielcach,
Kaliskie Towarzystwo W zajemnego K redytu, 
Piotrogrodzko-Ryski Bank Handlowy w Kaliszu, 
Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe w Kaliszu, 
Towarzystwo K redytow e Miejskie w Kaliszu,
Towarzystwo W zajemnego K redytu w Piotrkowie, 
Tow arzystw o K redytow e Miejskie w Piotrkowie,
Płockie Tow arzystw o W zajemnego K redytu,
Towarzystwo K redytow e Miejskie w Płocku, .
Towarzystwo W zajemnego K redytu w Siedlcach. 
Towarzystwo K redytow e Miejskie w Siedlcach,
W łocławskie Tow arzystw o W zajemnego Kredytu,
Dom Bankowy Jakób Hirszberg, W łocławek,
Ciechanowskie Towarzystwo W zajemnego Kredytu, 
Dąbrowskie Towarzystwo W zajemnego Kredytu,
Konińskie Tow arzystw o W zajemnego Kredytu. 
Krasnostawskie Towarzystwo W zajemnego Kredytu,
Łaskie Tow arzystw o W zajemnego K redytu,
Łęczyckie Tow arzystw o W zajemnego K redytu,
Łowickie Towarzystwo W zajemnego K redytu,
Łukowskie Tow arzystw o W zajemnego K redytu, 
Miechowskie Tow arzystw o W zajemnego Kredytu,
Mławskie Towarzystwo W zajemnego K redytu, 
Noworadomskie Towarzystwo W zajemnego Kredytu, 
Olkuskie Towarzystwo W zajem nego Kredytu,
Pabianickie Tow arzystw o W zajemnego Kredytu,
Płońskie Tow arzystw o W zajemnego Kredytu,
Płońskie Ziemiańskie Towarzystwo W zajemnego Kredytu. 
Sieradzkie Towarzystwo W zajemnego Kredytu, 
Skierniewickie Towarzystwo W zajemnego Kredytu, 
W ieluńskie Tow arzystw o W zajemnego Kredytu,
Zamojskie Ziemiańskie Tow arzystw o W zajemnego Kredytu, 
Zgierskie Tow arzystw o W zajem nego K redytu, 
Żyrardowskie Tow arzystw o W zajemnego Kredytu, 
Towarzystwo W zajemnego K redytu w Zduńskiej Woli, 
Rypińskie Tow arzystw o Kredytow e,
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców w Łomży,
Towarzystwo K redytow e Miejskie w Łomży, 
Piotrogrodzko-Ryski Bank Handlowy w Częstochowie, 
Towarzystwo K redytow e Miejskie w Częstochowie, 
Piotrogrodzko-Ryski Bank Handlowy w Białymstoku,
Dom Bankowy E, Hirszberg Kutno.

K resy  W schodnie:
W ileński Pryw atny Bank Handlowy,
Piotrogrodzko-Ryski Bank Handlowy w Suwałkach, 
Towarzystwo K redytow e Miejskie w Suwałkach,

%

&

Wydawcy: Spółka Wydawnicza aKnr]ar Zagłębia”' Tlocinla „Spółki Wydawo, «Kurj. Zagł.” Radaktor Jósaf Maciejowski.
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Z rozkazu Min. Spr. Wojsk. Oddz. I Sztabu S. P. i U z dnia 29 kwietnia 1920 r. L. dz. 77812012i4—I—taj, zarzadza się
. ■:

ponowny przegląd wszystkich popisowych, urodzonych 
w roku 1896,

którzy otrzymali zupełne zwolnienie lub odroczenie służby wojskowej, oraz przegląd wszystkich mężczyzn, wymienionego 
rocznika, którzy dotychczas do przeglądu wojskowego nie stawali.

Wszystkie udzielone uprzednio zwolnienia i odroczenia dla popisowych rocznika 1898 anuluje się. Pozostają 
w mocy jedynie decyzje Komisji Stałej przy D-twie Okr. Gen., powzięte po dniu 27 kwietnia 1920 r., oraz odroczenia i zwolnienia 
udzielone przez Ministerjum Spraw Wojskowych.

Komisje Przeglądowe będą w sposób normalny, niezależnie od poprzednich decyzji, rozpatrywać prośby, które przć: 
zgłaszających się beda złożone.

Ulgi bed^ przyznawane wyłącznie według „Tymczasowej Ustawy o powszechnym obowiązku, służby wojskowej". 
Proszący o przyznanie ulgi w myśl art. 61, 62,—Tvmcz. Ustawy o powsz. obow. służby wojskowej", winni w dniu 

zgłaszania się do przeglądu złożyć kwestjonarjusz dokładnie wypełniony i potwierdzony przez gminę (magistrat) i Starostwo 
Do urzędów gminnych (magistratów), zostały wzory wyżej wymienionego kwestjonarjusza przesłane.

Terminy zgłaszających się popisowych rocznika 1896 ustala się w sposób następujący:

A) Dla Komisji Przeglądowej w Będzinie.

Będzin

popisowi z 
nazwiskami 

od litery 
do litery

A d o K 25 maja 1920 r.

L do Z 26 „

Czeladź i Grodziec 27 „ ,,

Bobrowniki Koziegłówki i 
Koziegłowy 28 ,, ,,

Łagisza, Mrzygłód, Mierzę 
czyce i Ożarowice 29 „

Sosnowiec

popisowi z 
nazwiskami 

od litery 
do litery

A do J 31/ 'JJ- 11 11

K do R 1 czerwca „

S do Z 2 ,

Siewierz i W ojkowice Kośc. 4̂ V  W

Poręba, Rudnik Wielki i 
Pińczyce 6

Dnie dodatkowe dla wszyst­
kich gmin

7, 8, 9 i 10 
czerwca 1920

B) Dla K om isji Przeglądowej w Dąbrowie.

Dąbrowa Górnicza 25 maja 1920 r.

Gołonóg 26 i 27 maja 1920

Łosied i Niwka 
«

28 maja 1920 r.

Kromołów, Choroń i 
Poraj 29 „

Niegowa i Włodowice .31 „

Zawiercie 1 czerwca „

Rokitno Szlach. • 2 „

Żarki 4 .

Zagórze 5
i i  i i  !

Dnie dodatkowe dla 
wszystkich

7, 8, 9 i- 10 
czerwca 1920

C) Dla Komisji Przeglądowej w Olkuszu

Olkusz

W olbrom

Rabsztyn

Sławków i Skała

Sułoszowa

Jangrot

Bolesław, Kidów i Cie- 
chanowice

Kroczyce i Ogrodzieniec

Pilica

Żarnowiec

Dnie dodatkowe dla 
wszystkich gmin

25 maja 1920 r.

26

27

28

29

31

1 czerwca „

• •  If

4

7, 8, 9 i 10 
czerwca 1920.

Każdy popisowy który dawniej otrzymał zwolnienie lab odroczenie musi stanać przed Komisje Przeglądową tej Powia­
towej Komendy Uzupełnień, w której ewidencji obecnie się znajduje, przytem nadmienia się, że popisowi którzy korzystają 
z odroczenia dla studjów naukowych (art. 64) moga stanać do ponownego przeglądu w P. K. U., tego miejsca, w którym odbywaja 
studja, zaś popisowi korzystając z odroczeń lub zwolnień ze względu na stan zdrowia (art, 56) moga po udowodnieniu, że zachodza 
poważne trudności do stawienia się we właściwej P. K. U., stanać w Powiatowej Kom. Uzupełnień miejsca swego pobytu.

Uznani przy przeglądzie za zdatnych zarówno kategorji A— (służba linjowa) jak i kategorja B 1 i B 2 (służba war­
townicza i pomocnicza) otrzymują 5-dniowy urlop, poczem będą obowiązani zgłosić się do właściwej Powiatowej Komendy 
Uzupełnień, celem odesłania do miejsca przydziału służbowego.

Ostrowski m. p.
Major i ioiisdaał P. K U II p. p. Sędzia.
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Ogłoszenia zs wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 10 
marek, komunikaty za 

wiersz 6 marek.

K U  R J  E R
Przemysł.-Handlowy i Rzemieślniczy

Prenumerata wynosi wraz 
z ,Kurj. Zagł.* dla mie) 
scowycb 18 m, dla zamiej- 
sc owych 20 miesięcznie.

Organ d ro b n e g o  p rz e m y ś la ,  h&ndla i  rz e m io s ł
dak to r J .  M A CIEJOW SK I. Redakcja przjjmnjs osdzienni* od 12 — 8 i od 6 — 6.

W y c h o d z i r a z  n a  ty d z ie ń  w  n ie d z ie lę
Sekretarz Redakcji J . STACHERSKI.

jazd Centralnego Towarzystwa 
Rzemieślniczego.

' Budzące się życie gospodar- 
p ’e kraju, wskrzeszające war­
sztaty i pracownie wytwórcze, 
odbudowujący się przemysł, mu­
siały odbić się dodatnio na u- 
śpionej dotąd świadomości rze­
mieślników polskich, którzy ma­
i ć  od dawna rozwinięte uczu­
cie narodowe, obecnie przecho­
dzą fazę łączenia się na gruncie 
swych interesów zawodowych, 
społecznych i gospodarczych.

Na terenie b. Kongresówki, 
istniały oddawna organizacje 
rzemieślnicze zawodowe t. zw. 
cechy, oraz ogólne — Związki, 
resursy stowarzyszenia i t. p.

W  Małopolsce rzemieślnik 
r d też swoje stowarzyszenia 

.aw odow e, oraz ogólne, łączyły 
one jednak element obcy z 
polskim i dlatego nie mogły 
stanowić ośrodka siły i inicja­
tywy polskiej. Zabór pruski 
oprócz cechów stworzył także 
czysto polskie stowarzyszenia 
f rzemysłowców, które były sku- 

ieniami rzemiosł. Różne nor- 
x y  prawne wytworzyły w dzieł­

kach różnolitość typów rze­
mieślnika i rozmaitość organi­
zacji. Zdaniem ustawodawstwa 

st wyrównanie i zbliżenie tych 
owych nieraz odrębności, 

... muszą zanikać także pod 
vwem ujednostajniających się 

coraz bardziej warunków b. 
trzech zaborów. Czynnik pań­
stwowy nie jest jednak wystar­
czającym, musi zjawić się także 
czynnik społeczny, który mocniej 
zespala i lepiej odczuwa od 
urzędowego.

Cel taki, połączenia wszyst­
kich organizacji rzemieślniczych, 
ujednostajnienia ich prac i wy­
siłków, wspólną obronę intere­
sów, podniesienie kulturalne i 
materjalne rzemieślników, p o­
stawiło sobie Centralne Towa- 
i^ystwo Rzemieślnicze i wy­
trwale dąży do realizacji. In­
stytucja ta powstała rok temu, 
w ciągu krótkiego przeciągu 
czasu zdołała skupić około sie­
bie setki najprzeróżniejszych 
zrzeszeń, stała się ośrodkiem 
życia i inicjatywy, zbliżyła za­
wodowo, obudziła świadomość i 
powołała wiele nowych organi­
zacji rzemieślniczych. Poza 
pracę organizacyjną C. T. Rzem. 
stworzyło i prowadzi „Gazetę 
Rzemieślniczą" oraz Dom Hand­
lowy, spółkę udziałową, której 
zdaniem jest zaopatrzenie rze­
mieślnika w surowiec, maszyny 
i narzędzia, oraz 'organizacja 
zbytu wyrobów.

Pobudzono do życia i złą­
czono do wspólnej pracy ośrod­
ki rzemieślnicze w Łodzi, Kali­
szu, Piotrkowie, Częstochowie, 
Zagłębiu, Kielcach, Radomiu, 
Lublinie, Siedlcach, Łomży i 
wielu mniejszych miastach i mia­
steczkach. Odbyto cały szereg 
zjazdów w Warszawie i na pro­
wincji. Nawiązano kontakt z 
Poznaniem, reprezentującym po­
łączone organizacje rzemieślni­
cze b. zaboru pruskiego, starano 
zbliżyć się do Małopolski, oraz 
do Kresów W schodnich. W szę­
dzie myśl łącznej pracy była 
przyjmowana przychylnie i znaj­
dowała żywy oddźwięk. Obec­
nie pierwszy rok pracy C. T.

Rzem. dobiega do końca, naj­
trudniejszy okres organizacyjny 
ma ono już zą sobą, teraz prag­
nie ustalić ten dorobek i usy­
stematyzować pracę.

W  tym celu w dn. 30, 31 
maja oraz 1 czerwca r. b. od­
będzie się zebranie Rady Głów­
nej C. T. Rzem , w której za­
siadają delegaci poszczególnych 
zrzeszeń rzemieślniczych (1 na 30 
członków) z całego kraju.

Poza stroną formalną w y­
boru Komitetu Głównego na lat 
trzy, Rada będzie miała za za­
danie opracowanie normalnych 
ustaw stowarzyszeń rzemieślni­
czych, zajęcie się sprawą Izb 
Rzemieślniczych, kredytową, 
opałową, surowcową, cechów, 
szkolnictwa i t. p. i t. p.

W szystkie organizacje rze­
mieślnicze zostały powiadomio­
ne o posiedzeniu Rady, które 
odbędzie się w W arszawie w 
Związku Rzemieślników Chrześ­
cijan, Miodowa 12. Jeżeli zaś 
które mimowoli zostały pomi­
nięte powinny zwrócić się do 
C. T. R zem , Miodowa 12, o 
wyjaśnienie.

Zjazd rzemieślniczy zapowia­
da się b. licznie i wątpić nie 
należy, że da on bardzo pożą­
dane rezultaty nietylko dla sa­
mej organizacji C. T. Rzem., 
ale i dla całego polskiego rze­
miosła, którego przyszłość w 
dużej mierze zależy od jednoli­
tej i solidarnej akcji. Zjazd 
ten społeczeństwo powinno po­
witać z radością, jako objaw 
zdrowia i rozpoczętej planowej 
pracy zmierzającej ku wzmoc­
nieniu rzemiosł a z niemi i pol­
skiego stanu średniego.

Szkoły dokształcające 
zawodowe w Warszawie.
W  G azecie R zem ieślniczej czytam y
N iedaw no podaliśm y uchwal* m a­

g istratu  w arszaw skiego, na podataw ia 
które) w roku  szkolnym  1920/21 ma 
zoatać otw orzonych 9 izkó l d o k sz ta ł­
cających dla m łodzieży rzem ieśln i­
czej. O becnie pragnęlibyśm y zapoz 
nać czytelników  ze stanem  dotychcza­
sowym szkół dokształcających zaw o­
dowych w W arszaw ie oraz  z poglądem  
w yrażonym  w tej spraw ie p rzez 
Sekcją Z grom adzeń Rzem ieślniczych, 
dzięki interw encji, k tórej m oże po- 
lepszy  się atan naszego szkolnictw a 
rzem ieślniczego. Pom iędzy wielom a 
m em orjalam i Sekcji do M inisterstw a, 
M agistratu i t. p. znajduje się tak że  
pro jek t organizacji szkół zaw odow ych 
dokształcających. Sekcja zajm uje w 
niem  stanow isko, że  nauczan ie  d o ­
kształcające m łodzieży przem ysłow ej 
i rzem ieślniczej powinno m ieć za> 
aadniczo ch arak ter douczania zaw o­
dowego 1 być zw iązane z zaw odem  
ucznia. W  b raku  dostatecznej ilości 
kandyda tów  z zaw odów  poazczegól 
nych i niem ożności tw orzen ia  dla 
nich klas apec|alnycb, należy  tw o tzyć  
szkoły dla grupy uczniów  zaw odów  
pokrew nych.

Szkoły zaw odow e dokształcające 
pow inny m iać kurs 3 letn i, d ia n ie ­
których m ożna go jednak  zm niejszyć 
do la t 2.

Poniew aż obecnie m łodzież, w stę­
pująca do rzem iosła i przem ysłu, p o ­
siada zazw yczaj n iedosta teczne p rzy­
gotowanie elem entarne, należy  dla 
niej specjalnie przeznaczyć 4- 5 je d ­
norocznych oddziałów  na kursach  dla 
dorosłych, w calu nauczen ia jej czy ­
tania, p isania i czterech  zadań  ary tm e­
tycznych (co odpow iadałoby kl. I 
obecnych miejskich szkól dla term i­
natorów ), nadto w szkołach dokształ­
cających zaw odow ych należy p rze jś­
ciowo tw orzyć klasy przygotow aw cze 
(co odpow iadałoby ki. II azkół obec­

nych), w których, obok dokształcan ia 
ogólnego, uw zględnićby trzeba p rz e d ­
mioty zaw odow e. D ane sta tystyczne 
za rok  1918 w ykasują , iż do szkół 
dokształcających w W arszaw ie ucsęsz  
czato mniej niż' 5G£ uczniów  rz e ­
m ieślniczych, w prow adzenie praw ne 
przym usu dokształcania w płynie z a ­
tem  na pow iększenie ilości uczniów  
tych azkół dw ukrotnie przynajm niej.

O dpow iednio do frekw encji u cz­
niów w roku szkolnym  bieżącym , po ­
w inny pow stać w W arszaw ie  w r 
szkol, 1920/21 następu jące  szkoły 
zaw odow e dokształcające.

1. D la zaw odów  działu  m etalow e­
go: a) azkoła specjalna dla m onte­
rów  - m echaników, b) szkoła dla rz e ­
miosł artystycznych, c) trzy  szkoły 
ogólne.
_ 2. D la zaw odów  działu g raficzne­
go azkoła ogóloa.

3. D la zaw edów  działu d rzew ne­
go azkoła ogólna..

4 . D la zaw odów  działu skórnego 
szkoła ogólna.

5. D la zaw odów  działu w łókienni­
czego szkoła ogólna.

6. Dla zaw odów  działu spożyw cze­
go m ącznego 1 m ięsnego po szkole 
ogólnej w m iarę zgłoszenia aię dosta­
tecznej ilości kand y d a tó w .

7. D ia zaw odów  działu budow la 
nago azkoła ogólna (w m iarę zgłoszeń).

8. D la zaw odów  działu m alarsko 
lak ierniczego szkoła ogólna (w m ia­
rę  zgłoszeń),

9. D la elektrom onterów  azkoła 
spacjalna. ,

10. D la różnych zaw odów , nie po­
siadających  zaw odow ej szkoły doksz 
ta łcającej, 1 lub 2 szkoły ogólnokształ­
cące,

W  celu zabezpieczenia, m ającym 
pow stać szkołom  fachowej po rady , 
lokali, pom ocy atkolnych, sił nauczy­
cielskich i t. p. m iasto pow inno przy  
tw orzen ia szkół dokształcających, z a ­
pew nić sobie w spółdziel organizacji 
zaw odow ych, instytucji społecznych, 
popierających szkolnictwo, o raz  w ładz 
państw ow ych szkolnych. Z tych  sa­
mych względów należy azkoly te, w 
m iarę m ożności, um ieścić p rzy  is tn ie­
jących szkołach zaw odow ych d z ien ­
nych odpow iedniego typu . jako to: 
szkoły rzem ieślnicze m iejskie 1 p a ń ­
stwowe. szkoła im. W aw elberga i 
R otw anda, szkołą im. ks. S ism ca, 
szkoła rysunkow a m iejska, M uzeum  
Rzem iosł i S ztuk i S tosow anej.

C zęść dochodów  u trzy m an ia  szko­
ły mogliby pokryć pracodaw cy i 
uczniow ie p rzez  ustanow ienie nlzkiaj 
op łaty  za  -nau k ę , o pokrycie części 
w ydatków  należałoby  się zw rócić 
t  ak ż e"d o  rządu , k tó ry  chętnie popie­
ra  szkolnictw o zaw odow e.

Z apisu  k andyda tów  do p ro jek to ­
wanych szkól należałoby  dokonać 
p rzed  końcem  bieżącego roku  szko l­
nego, w celu atw ierdzenia ile i ja ­
kich k las otw orzyć.

Czy M ag istra t pójdzie całkow icie 
w k ierunku , w skazanym  p rzez  Sekcję 
Zgrom adzeń R zem ieślniczych n ie  w ia 
domo, w każdym  bądź raz ie  został 
już zrobiony pew ien krok naprzód, 
do nas należy  dopilnow anie, aby z 
drogi tej nie' zboczono,

Polskie kupiectwo-
Był cza t, w którym  się mówiło, że 

Polak nigdy nie b ed sie  dobrym  k u p ­
cem. L ccs od 1st 20 poczęło się zm ie­
niać, Polacy zabrali aię do kupiectw a. * 
A le u - wielu z nich zasady  były b łędne. 
N ie znali się na kupiectw ie, a tylko 
chcieli się, jak n a jp ręd ie j wzbogacić. 
W ięc zam iast dać tow ar deb ry  i tani 
i  uprzejm ością zdobyw ać sobie, coraz 
to w iększą k lien ts lę , darli w ysokie ce 
ny za to w ar lichy, a gdy im ktoś na 
to  zw rócił uw agę, zaraz  się obrażali. 
Nic dziw nego, że p rzestano  od nich ku 
pow ać, nic też  dziwnego, że bank i t a ­
kim kupcom  od siedm iu b o ltśc i, odm ó­
wiły pożyczek, gdyż z góry w iedziały, 
że na tym  in teresie  stracą. K upcy zaś 
narzekali -na Polaków że swoich nie 
popierała, jak gdyby społeczeństw o 
p o i.k ie  było na  to . aby im płacić wy 
sokie cany, za lichy tow ar, dlatego tyl 
ko, że  są Polakam i

G dy n a rzek an ia  nie ustaw ały, p rasa  
p o h k a  i sejmiki Spółek  rozpatrzy ły  
apraw ę i uchw aliły następu jące z a sa ­
dy:

t )  K ażdy Polak powinien zakupy 
wać przedew szystk iem  u Polaka, a do­
p iero  w tedy, jeżeli Polak rów nie do­
brych tow arów  nie m oże dostarczyć, 
wolno oójść do obcego kupca,

2) K upiec polski niem a praw a żą 
dać, sby  u niego płacono droższe ce­
ny, lub gorezy nabyw ano tow ar d la te ­
go tylko, żs jest Polakiam .

3) Polski kupiec pow inien, żarów - 
wno, co do dobroci, jak, co do ceny to ­
w arów  wy trzy uiść konkurencyę In­
nych kupców . Jeżeli tak  jast. powinni 
Polacy jem u daw ać pierw szeństw o.

Kronika.
— K o m u n ik a c ja  p o m ię d z y  W a r  

s z a w ą  a  K o n s ta n ty n o p o le m . P rzed  
kilku tygodniam i M inisterstw o P rz e ­
mysłu i H andlu zainicjowało urucho­
m ienie pociągu tow arow ego m iędzy 
W arszaw ą a K onstantynopolem  — 
tran zy tu  p rzez  Rum unję i Bułgarję, 
k tó ryby  to pociąg siużył dla p rze ­
w ozu niezbędnych nam  surow ców  
'tureckich, w yw ożąc rów nocześnie fa ­
brykaty pclskie.

J a k  donoszą p rzedstaw ic ie lstw a 
R. P, z B ułgsrji i lu rc j i ,  spraw a ta  
jest p rzez  rząd y  obu pow yższych 
krajów  przychylnie b ran a  pod uwa* 
gę. B rak  n sra z le  decyzji R um unj', 
jednakże  konw encja transportow a, 
zaw arta  p rzad  paru  m iesiącam i p o ­
m iędzy Polską a R um unją, daje  pod 
staw ę do p rzypuszeń , że i ze atrony 
rząd u  R um uńskiego sp raw a pociągu 
polsko - tu reck iego  nie napo tka na 
p rzeszkody .

— N ie  tę d y  d ro g a .  W znaw iają 
ce, po długotrw ałym  zastoju, p racę  
w arszta ty  i zak łady  przem ysłow e na 
rzek ają  na  b rak  pracow ników , facho 
wców . Nieliczni pracow nicy o ile 
p rzyjm ą zobow iązania pracy w jakiej 
firmie polskiej lub w arsztacie , naga 
byw ani są p rzez  inna konkurency jne 
firmy, przekupyw ani i rzecz  n a tu ra l 
na przechodzą z |ed ae j pracow ni do 
drugiej nie licząc się, że w arszta ty  
w takich w arunkach p rasu jące  nia 
mogą dotrzym ać swych lobow iązań  
w w obec klijentell, tracą  zaufanie, 
k red y t i w padają w różne pow ikła­
n ia  pow iększające zam ęt w naszam  
życiu gospodarczam . N ajw łaściw szą 
drogą do usunięcia  pow yższych wy 
padków  byłoby w edług nas, aby p ra 
cow nicy rzem ieślnicy w zw iązkach 
swych b-rli uśw iadam iani w spraw ie  
m oralnych i obyw atelskich zobow ią­
zań w zak resie  pracy, a w łaściciele 
w araztatów  i zakładów  pozbyli się 
s tarych nałogów  i sw yczai p rze ję­
tych od żydów . Pozatom  w celu 
pow iększenia liczby zaw odow o prży- 
gotow anych in teligentnych p racow ni­
ków, należałoby  jaknajp rędzej za jąć  
się uruchom ieniem  szkół uzupe łn ia  
fących zaw odow ych w S osnow ca.

A le  cóż? C echy  i O kręgow e T o ­
w arzystw o R zem ieślnicze i Zw iązek 
Polskich P rzem ysłow ców  nie u jaw nia­
ją życia i energjł. Nie ebeą chcieć I

— U ru c h o m ie n ie  k o m ó r  c e ln y c h  
M inisterstw o sk a rb u  poleciło jakna|- 
rychlej uruchom ić u rzędy  celne na 
W iśle w G rudz iądzu  i innych m iejs­
cach żeglugi rzecznej a t a k ż e  o tw o ­

rzyć posterunk i celne na st, kolei w 
Jam aln iku  i R adym nie. U rząd  cslny 
w N ieszaw ie polecono skasow ać, 
w szelkie czynności celne z tego 
punk tu  przeniesione zostają do T cze ­
wie, gdzie o tw arta  zostaje w ielka ko­
m ora. Rów nież polecono zlikw ido­
w ać u rząd  celny w D obrzyniu nad  
D rw ęcą , a cały personel przenieść 
do A leksandrow a.

— N a p ły w  ro b o tn ik ó w  s e z o n o ­
w y c h  z  G a lic ji. Z o d d zie la  M ie­
chow skiego Z. Z. kom unikują nau^ 
że  w tam tejszej okolicy obserw ow ać 
się daje ogrom ny napływ  robo tn i­
ków sezonow ych z Galicji. L udzie 
ci, w ynędzniali i s traszn ie  obdarci 
częściow o znajdą pracę, w ielu jed ­
nak  zapew ne odejdzie z niczem .

Napływ robotników  zam iejsco­
wych bardzo  nieżyczliw ie w idziany 
jest p rzez m iejscowy Z w iązek Zaw o­
dowy Rob. Roln. Na ostatniej kom i­
sji rozjem czej b ardzo  energicznie 
zw alczano przyjm ow anie robotników  
z Galicji, zw łaszcza na ordynarju-
p»6w, staw iając za rsu t, że  nas w 
Galicji p rzejm ow ać nie chcę,

K om unikując o pow yżrzem , k o re ­
spondent nasz zaznacza, że p rz ed ­
staw iciele ziem ian w Komisji roz jem ­
czej ostro potępili to  stanow isko
ZZRR; zapytuje przytem , co na te  
utosunki mówi pos. W itos i jego 
galicyjscy * przyjaciela. N*lażałoby 
te w jakiś sposób uporządkow ać.

— M e ta le . M ały dow óz w ywołu­
je d rożyznę. Za fan t s tare! m iedzi
ostatnio płacono 17 do 18 m. za
funt „ro tgusu"— 16 do 17 m., m ie­
d z i— 13 do 14 m., cyny— 110 do 125 
qj„  ołowiu w b lokach— 11 do 13 m., 
blachy cynkow ej—-13 do 15 m„ an ty ­
m onu—30 m.. starego  cynau  — 4 do 
5 m. O dlew nia i fabryki że lazne u 
nas zaczęły pracow ać po strajku , 
wekutwk czego nie zdążono ł**escze 
ustalić cennika wyrobów, C snnik  
d ru tu  gwoździ będzie w tych dniach 
ogłoszony.

— S ta lo w e  w yroby w ciąż d ro ż e ­
ją, pomimo, że niew iele ich sp r ie -  
dają.

— W y ro b y  b la c h a r s k ie  P raw ie 
10p w arsztatów  w W arszaw ie jeat 
bezczynnych. B rak  im surow ców  i 
węgla. N aczyń kuchennych nie m o­
żna w yrabiać, bo b rak  białej blachy. 
Z cynku i blachy żelaznej w yrabia 
się obecnie lam pki kuchenne i p u ­
dełka do pasty. F un t blachy cynko­
wał, k tó ry  kosztow ał pół ro k a  tem u 
1,60 m., kosztu je  obecnie 18 m. C e­
na puda blachy żelaznej podskoczy­
ła z 60 m< na 240 mk.

— G a la n te r ja  ż e la z n a . W Niem ­
o tach  w yroby tak ie  podrożały o 
500 proc. Związki fabrykantów  nia- 
m ieckich dyktu ją  różnym  krajom , ile 
m ają płacić. C eny na wywóz są 
zaw sze w yższe, niż na miejscu, N a­
w et w hotelach żądają od po lska o 
100 proc. w ięcej za w szystko. W szy st­
ko to  przyczyn ia się do podrożenia 
u nae tych artykułów . K upcy tą  
niezadow oleni z tego, ża  komisja 
przyw ozu i w ywozu nie w ydaje p o ­
zw oleń na  przyw óz kłódek z z a g ra ­
nicy. J a s t  obaw a, ż s  wywoła to  p a ­
tek  na kłódki. K osę styryjskie ko- 
eztulą od  100 do 110 mk.

— C u k ie r  z  d y n i. Dynią, ocią- 
żała dynie, czyżby m iała przyjść z 
pom ocą znękanej ludzkości i w yba­
wić ją z kryzysu  cukrow ego? C zy 
adoła zastąp ić  cukier z trzc iny  cu ­
krow ej n iedostępny  z pow oda t r u ­
dności transportow ych i w alutow ych, 
i cukier z baraków , których up raw a 
u trudn iona Jest w k rajach  zn iszczo­
nych? Na p s tan ie  to  dają odpow iedź 
potakującą uczeni, dodając, iż najbo­
gatsza w cukier jest dynia brazylij- 
aka. L«cz i zwykła europejska dy­
nia daje wyniki zadaw ałniające. P rzy- 
tam  upraw a jej jest bardzo  łatw a, 
roślina ta  bowiem  przyjm uje się na 
każdym  grancie. H sk te r dyni daje 
iQAcznic)szą ilość cukru, n i l  b t k t t r  
b arak ó w  cukrow ych. Zwykłą p rasą  
śrubow ą w ytłacza się z h ek ta ra  6 
proc. cukru. Idzie więc tylko o za ­
stosow anie i rozpow szechnianie tych 
dośw iadczeń, a skończy się p an o w a­
nie sacharyny.

— W y ro b y  c u k ie rn ic z e . C z e k o ­
lada  tsb licskow a od  3 mk, za  sztu­
kę. F u n t karm elków  nadziew anych 
od 28 m k , czekoladow ych od 34 mk. 
L andrynek  kw askow ych, w iedsń ik ich , 
czeskich i krajow ych od 26 m k., iry ­
sów -ciągu tsk  od 32 mk. C ukierki

l czesk ie podrożały , pooi»w aż w iedsń- 
’ akie fabręk i cukierków  p rzesta ły  p ro ­

dukow ać. Kilo lepszych cukierków  
kosztuje 65 mk.

— W y ró b  c u k ie rk ó w . C zeskie 
podrożały , Kilo kosztu je 60 mk. 
W iedeńskich niem a praw ie wcale. 
C zekolada tabliczkow a od 3 mk, 
sztuka. F u n t karm elków  nadziew a- 
nykh 28 m., czekoladow ych 34 mk,, 
cukierków  krajow ych 26 m., irysów  
32 mk,


